Cena pojedynczego numeru 20 groszy. 


1936 Nowy Sącz Rok VIII! 


Nr. 58 
niedziela 20 września 


Cała strona 200 zi., '/, strony 100 
zł, 1, strony 60 zł, 4, strony 35 
',6 strony 20 zł. 
Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 30 gr., 
w tekście 40 gr.: przed tektem 60 
gr. — Kolumny ogłoszeń zwykłych 
składają się z czterech szpalt. Przy 
miesięcznem względnie dłuższem 
ogłoszeniu znaczna zniżka. 


Za wojskiem stoi naród 


„=. Niech pierś wasza wzbie- 
rze dumą, żeście już nie niewol- 
niki obcych, lecz swobodni oby: 
watele wolnej Ojczyzny, wezwani 
do obrony Jej życia przed wszel- 
kiemi zakusami jakichkolwiek 
wrogów *. 

Z rozkazu Józefa Piłsudskiego 
z 31 lipca 1919. 


Z ćwiczeń dorocznych wracają do 
swych garnizonów oddziały wojskowe. 

Jest to moment, w którym społe- 
czeństwo ma sposobność zamanifesto- 
wania swej jedności z naszą siłą zbroj- 
ną, okazania, jaką miłościąi przywią- 
zaniem darzy nasze wojsko. 

Miasta przybrały odświętny wy- 
gląd. Na ulicach ustawiały się szpale- 
ry organizacyj społecznych i młodzie- 
ży szkolnej. Droga, którą oddziały 
wojskowe kroczyły, uścięloną została 
kwiatami. Przełożeni samorządów te- 
rytorjalnych serdecznym słowem witali 
powracające do garnizonów oddziały. 

Bo przecież wszyscy, ilu nas jest 
w kraju, uświadamiamy sobie dobrze, 
że rękojmią naszego bezpieczeństwa 
jest armia, stworzona przez Józefa 
Piłsudskiego, a jako skarb najdroższy 
strzeżona przez Jego następcę, Wodza 
Naczelnego generała Śmigłego-Rydza. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że ta 
nasza siła zbrojna jest właśnie gwa- 
rantem pokoju. Polska jasno i wyraź- 
nie stale podkreśla swe na wskróś 
pokojowe intencje. Polska prowadziła 
i prowadzi politykę, której syntezę 
ująć możemy w słowach: cudzego nie 
chcemy, ale swego nie dąmy. 

Zrozumienie tego sięga w głąb 
społeczeństwa — i ono to sprawia, że 
otaczamy nasze wojsko taką miłością 
i serdecznością, że radujemy się każ- 
dą wiadomością o doskonaleniu się 
siły zbrojnej, o jej rycerskim duchu. 

Bo to wojsko jest nietylko naszą 
chlubą, ale zarazem i nieodłączną czę- 
ścią naszego społeczeństwa, W epoce, 
w której urzeczywistnia się hasło: „na- 
ród pod bronią*, a więc, że armia 
stanowi kadrę olbrzymich rezerw, tkwią- 
cych rezerw, tkwiących w społeczeń- 
stwie — wojsko nie jest wyodrębnio- 
ną kastą, ale krwią z krwi społeczeń- 
stwa. Każdy z nas, rolnik i robotnik, 
rzemieślnik i handlowiec, funkcjonar- 
iusz państwowy czy człowiek wolnego 
zawodu — każdy z nas część swego 
życia oddał służbie wojskowej, a po- 
tem jest już do późnej starości zwią- 
zany z wojskiem, stanowi ten olbrzy- 
mi rezerwuar sił z których obrona 
Państwa czerpać może, 

Naczelnym Wodzem naszej siły 
zbrojnej jest ten, którego na to sta- 
nowisko wyznaczył Twórca Niepodleg- 
łości i Wódz nasz w walkach o gra- 
nice Państwa. Generał Śmigły-Rydz 
kształtuje naszą siłę zbrojną w tym 
duchu, w jakim ją widzieć chciał Mar- 


szałek — i świadomość tego budzi w 
społeczeństwie to poczucie siły i bez- 
pieczeństwa, które jest potrzebne, aby 
34 miljony obywateli Polski pracować 
mogło spokojnie, a Państwo kroczyć 
po linii moearstwowego rozwoju. 
Żyjemy w czasie, w którym je- 
steśmy świadkami niemal powszechne- 
go dozbrajania się. O potencjał siły 
zbrojnej, o doskonałość techniczną po- 
gotowia wojennego dbają wszyscy wo- 
kół nas i nikt nie szczędzi najwięk- 
szych ofiar w tym kierunku 
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Wódz nasz rzucił hasło konsolidacji 
społecznej, nakaz skupiania się pod 
jednym sztandarem: obrony Polski. 

Widzimy, jak głęboko w mózgi i 
serca wryło się to hasło, Widzieliśmy, 
jak przenikło w głąb społeczeństwa. 
Widzieliśmy jak do Wodza, wracają- 
cego do kraju, garnęły się masy ludz- 
kie, by w ten sposób unaocznić, że 
zrozumiały hasło-rozkaz: skupić się 
pod sztandarem obrony Polski. 

Trzeba, aby nasi żołnierze wciąż 
otrzymywali reaine dowody, jak bliscy 
są społeczeństwu, jaką ich ono ota- 
cza serdecznością i miłością. Zołnierz 
musi wyczuwać, że za nim stoi na- 
ród. 
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Wystawa rzeth Marszałka Józela Piłsudskiego 


Onegdaj została otwarta w salach 
Muzeum Wojska wystawa rzeźb i płas- 


najcelniejszych dzieł rzeźbiarzy pols- 
kich, poświęconych Marszałkowi Józe- 


korzeźb Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. Wystawa obejmuje bogatą kolekcję 


fowi Piłsudskiemu. Na zdjęciu naszem 
fragment wystawy. 


Inwalidzi Wojenni z Nowego Sącza i powiatu 
na „Fundusz Obrony Narodowej” 


Jak to już donosiły dzienniki Zwią- 
zek Inwalidów Wojennych Rz. P. 
funduje dla naszej armii 1 urządzo- 
ny samochód sanitarny i dla całego 
pułku maski gazowe o wartości około 
125 tysięcy złotych. 

Potrzebną kwotę złożyć mają w 
formie drobnych datków członkowie 
Związku. Z podziału, na Nowy Sącz 
wypada 1.500 zł. Związek miejscowy 
przystąpił już do akcji zbiórkowej, 
którą zamyka w połowie październi- 
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ka 1936 r. 

Zatem inwalidzi i Związek nowo- 
sądecki i w tym wypadku przoduje 
wobec innych organizacyj. Przypomnieć 
należy, że członkowie tego Związku 
ze swych skromnych rent subskrybo- 
wali na pożyczkę Narodową z górą 
25 tysięcy złotych, a na inwestycyjną 
około 10 tysięcy, obecnie w zbiórce 
F. O. N. znowu byli okaleczali obroń- 
cy Ojczyzny stają na apel w pierw- 
szym szeregu. 
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Związek Legionistów Polskich, Oddział Nowy Sącz 
funduje pomnik na grobie b. Legionisty I Brygady 
śp. kpt Stanisława HOJNORA w Lipnicy Wielkiej 


Na cmentarzu w Lipnicy wielkiej 
pow. Nowy Sącz spoczywają zwłoki 


b. legionisty śp. St. Hojnora, urodzo- 
nego w Jasiennej pow. N. Sącz. Śp. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Nowy Sącz, ulica Jagiellońska l. 5 


Własne oddziały redakcyjne na ca- 
łem Podhalu. 
Redaktor naczelny przyjmuje co- 


Adres Redakcji i Administracji: 
dziennie od godz. 4—5 po południu. 


Godziny urzędowe Redakcji: 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popoł. 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie wraz z do- 
starczeniem do domu 80 gr. Zamiej- 
scowa miesięcznie i zł. Wpłacać 
na konto czekowe Administracji. 


Konto czekowe P. K. O. 400090. 
Telefon Nr. 210. 


Aktualny tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i żywieckiego 


Hojnor po maturae gimnazjalnej wstę- 
puje w r. 1915 do Legionów Pols- 
kich i służy w 5 Baonie I Brygady 
J. Piłsudskiego. Przechodzi on wszyst- 
kie bitwy legionowe. W r. 1920 jako 
kapitan 5 pułku Leg. poległ na fron- 
cie bolszewickim pod Aleksandrówką 
n. Berezyną. W r. 192] wuj jego 
prof. Stefan Szeworski, sprowadza 
zwłoki poległego na polu chwały, mło- 
dego Obrońcy Ojczyzny do stron ro- 
dzinnych w Lipnicy wielkiej, gdzie 
dotąd w stanie bardzo zaniedbanym 
spoczywają na parafjalnym cmentarzu. 
Związek Legionistów w Nowym 
Sączu, spełniając swój obowiązek wo- 
bec poległego Towarzysza broni po- 
wziął inicjatywę zbiórki na ufundo- 
wanie na grobie śp. kpt. Hojnora od- 
powiedniego pomnika-nagrobku, które- 
go poświęcenie odbyłoby się już na 
Wszystkich Świętych br. 
Ufundowanie pomnika na grobie 
Bohatera walk o Niepodległość w od- 
ległej od miasta wsi, będzie miało 
wobec młodego pokolenia wielkie zna- 
czenie wychowawcze i moralne. 
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„Miesiąc Propagando- 
wy“ Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku 


W roku bieżącym upływa 15 lat 
istnienia Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 

Okres ubiegły — to ciągła walka 
o duszę dziecka polskiego, o byt szko- 
ły polskiej, o utrwalenie i rozszerze- 
nie polskiej kultury na ziemi gdań- 
skiej. Zważywszy trudne warunki pra- 
cy, uznać trzeba dotychczasowy doro- 
bek Macierzy Szkolnej za bardzo cenny. 

Rok obecny jest dla: Macierzy 
Szkolnej okresem przełomowym, po 
długiej bowiem akcji przygotowawczej, 
przystępuje ona do rozbudowy polskie- 
go szkolnictwa na terenie W, M. Gdań- 
ska na miarę potrzeb ludności polskiej. 

Rozbudowa gmachu Gimnazjum im. 
J. Piłsudskiego Macierzy. Szkolnej i 
budowa kilku nowych szkół powszech- 
nych, zwłaszcza na wioskach pochłoną 
wielkie sumy, To też Macierz Szkolna 
przez zorganizowanie „Miesiąca Pro- 
pagandowego* zwraca się o pomoc 
materjalną do całego społeczeństwa 
polskiego. 

Wierzymy, że nikt nie uchyli się 
od złożenia choćby najdrobniejszej o- 
fiary na walkę o polskość W. M. 
Gdańska. 

Wszelkie datki mpłacać można na 
konto P. K. O. Nr 192.319. 


-Opal bukowy 


szczapy suche pierwszej jakości do- 
starcza wagonowo Nadleśnictwo Pań- 
stwowe w Muszynie 
po cenie 30 zł za sąg — 7'50 zł 
za I mp. 
loco wagon stacja NOWY SĄCZ 
Informacje: Muszyna Nr tel. 5. 
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Masy chłopskie mają 
wytyczoną drogę 


— „Jest potrzebny wódz, któryby 
miał do dyspozycji wszystkie siły na- 
rodu“. 

Takim wodzem jest w Polsce ge- 
nera? Śmigły-Rydz. 

Wyrażamy nasze niezłomne prze- 
świadczenie, że przy Nim winien się 
skupić cały naród, 

Wzywamy przeto najszersze masy 
chłopskie, aby przy tym Wodzu twar- 
do i jednolicie stanęły“. 

Tak brzmi najgłówniejsza, zasad- 
nicza część programowej deklaracji, 
wydanej przez zjazd działaczy chłop- 
skich, odbyty w niedzielę w Warszawie. 


wyzyskać skutki kryzysu gospodarczego 


Oświadczenie to stanowi bardze 
ważny fakt w naszych stosuukach spo- 
łecznych, bardzo doniosłe zjawisko w 
naszej obecnej rzeczywistości, 


Skierowuje ono bowiem ruch lu- 
dowy na jedynie właściwą drogę, wska- 
zuje ludności włościąńskiej jedyny 
czynnik konsolidacyjny, który zarazem 
jest wyrazem interesu państwowego 
jak i szerokich warstw ludności wiej- 
skiej. 

Widzieliśmy ostatnio próby orga- 
nizacji mas włościańskich pod hasłem 
doktryn partyjnych Starano się 


na wsi, 


katastrofalną zniżkę cen produktów 
rolnych w ciągu ostatnich lat, głód 
ziemi i przeludnienie na wsi wskutek 
zahamowania odpływu młodych sił na 
emigrację — do przekonania chłopa, 
że warunkiem poprawy może być po- 
nowne rozwinięcie sztandarów partyj- 
nych na wsi, nawrót do przebrzmia- 
łych oddawna haseł uzależnienia władz 
państwowych od przemijających fluk- 
tacyj i kombinacyj międzypartyjnych 
na arenie sejmowej. 

Trzystu działaczy chłopskich, z po- 
śród których bardzo wielu widzimy 
doświadczonych i starych pionierów 
ruchu ludowego, oświadcza obecnie, że 
te zakusy są złe, że nie wiodą do 
zjednoczenia i do poprawy doli ludu, 
ale wprost przeciwnie: osłabiają i pod- 
ważają siłę mas chłopskich. 

Postulaty ludności włościańskiej — 
które zresztą deklaracja działaczy 
chłopskich szczegółowo podaje — mo- 
gą być zrealizowane tylko pod warun- 
kiem „zwartości i jednolitości* zdro- 
wych sił narodu — tylko wtedy, gdy 
cała Polska zostanie „podciągnięta wy- 
że)“, gdy w miejsce seperatyzmu sta- 
nowego i klasowego, do jakiego prą. 
partie polityczne — podjęty zostanie 
wysiłek wspólny. A wysiłek ten wyda. 
wtedy tylko owoce, jeśli odpowiedzal- 
ny za obronę Polski wódz będzie „miał 
do dyspozycji wszystkie siły narodu“. 

Gromadzenie tych sił jest zatem. 
„conditio sine qua non*, jeśli mamy 
nietylko przezwyciężyć następstwa kry- 


JÓZEF BIENIEK (Librantowa) 


Papierowe sharhy 


Aby dosadnie zdefiniować mój sto- 
sunek do książki muszę powiedzieć, że 
na punkcie książek jestem wprost zwar- 
jowany; kocham je, kocham coraz na- 
miętniej i nieustępliwiej, stosunek mój 
do nich staje się coraz bardziej mono- 
maczny i eskluzywny. Wychowałem się 
na książkach. Jak daleko sięga moja 
pamięć w chacie naszej zawsze widzia- 
łem książki, bardzo często słyszałem 
ich dziwną mowę, która ` wprowadzała 
mnie w długotrwały zachwyt, która 
absorbowała mój umysł od najwcześ- 
niejszych dni. Odkąd zaś nabyłem cu- 
downej świadomości, że o — to nie kół- 
ko i że e — nie precel, t. zn. odkąd 
zacząłem czytać, siedzę po uszy w ksią- 
żkach, czytając co mogę, gdzie mogę i 
kiedy mogę. Książki dawały mi i dają 
dużo, ogromnie dużo, dają coraz więcej, 
dają emocję, iluzje szczęścia i co naj- 
ważniejsze — wiedzę. 

Że zaś nie jestem egoistą, ale prag- 
nę, z całej duszy, dla wsi szczęścia i 
dobra w jaknajszerszem pojęciu tych 
pięknych, a obcych wsi słów — przeto 


zysu gospodarczego, ale również 

dokonać naprawy szkód, wy- 

rządzonych nam przez Świa- 
towe przesilenie. 


W tej wspólnocie sił zdrowych i twór- 
czych nie może zabraknąć nikogo, ani 
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robotnika, ani rzemieślnika ani pra- 
cownika umysłowego. Oczywiście ze 
względu na strukturę naszego kraju, 
na jego charakter rolmiczy, na fakt 
zamieszkania 70 proc. ludności na wsi 
— ludność włościańska w tym pro- 
cesie jednoczenia sił do obrony i pod- 
ciągnięcia wyżej Polski odgrywa bar- 
dzo ważną rolę i jej postawa ma 
znaczenie olbrzymie. 

I dlatego też wszystko, co godzi 
w Żywotny interes tej ludności, co ją 
chce przeciw innym warstwom i sta- 
nom podburzyć, co kopie sztuczne 
przepaści między wsią a władzą pań- 
stwową, co wygrywa zubożenie wsi' dla 
egoistycznych rozgrywek partyjno-po- 
litycznych — jest szkodzeniem nietyl- 
ko państwu, ałe i chłopu, jego potrze- 
bom gospodarczym i społecznym. 


Zrozumienie tego toruje sobie dro- 
gę do świadomości trzeźwych i z e- 
goizmu partyjnego wyzwolonych sfer 
działaczy chłopskich. 


Wyrazem tego jest ich zjard war- 
szawski, który tak stanowczo w swych: 
uchwałach podkreślił to, co chłopa 
łączy z państwem, a tak mocno za 
akcentował potępienie dla tego, co 
chłopa chee poróżnić z ideą zwartoś- 
ci i jednolitości działań w obronie: 
państwa. 


Poświecenie Pomnika Powstańców z 4851 11865 r. 
na cmentarzu w Nowym Saczu odbędzie sie w dzień 
Wszystkich Świętych 


Inicjatywa Związku Inwalidów 
przejęta następnie przez Federację 
Polskich Związków Obrońców Ojczyz- 
ny wybudowania bohaterom walk o 
wolność ostatnich powstań — zostaje: 
zrealizowana. 

Komitet ze Starostą Drem M. Æa- 
chem na czele rozpoczął już budowę 
pomnika, którego projekt przewiduje 
ujęcie istniejącego krzyża w formę: 
architektoniczną przez nadanie mu tła 
półkolistej płyty żelazno-betonowej wy- 
sokości około 8 m. 

Z frontu pomnik będzie miał me- 
numentalne schody, zaś po bokach 
odpowiednie bloki kamienne z wyry- 
temi datami powstań narodowych. Wo- 
koło dla związania odpowiedniego z 
terenem przewiduje się urządzenie 
klombów kwiatowych. Całość będzie 


nie dziwnego, że jednem z moich naj- 
częstszych i najdroższych marzeń jest 
aby wieś cała, wszyscy, eo do jednego 
czytali, mniej lub więcej, ale żeby na- 
prawdę czytali, mniej lub. więcej, ale 
żeby naprawdę czytali, w każdej wol- 
nej chwili, gdzie mogą i kiedy mogą. 
W programie mego Życia troska o kul- 
tywację czytelnictwa i ekspansję książ- 
ki zajmuje i zajmować będzie nadal 
naczelne miejsce. Przy każdem bowiem 
mojem apelu na ezytającą wieś, na ro- 
lẹ jaką książka odgrywa w życiu mo- 
jem i w życiu innych ezytających, na 
ogromne możliwości i wspaniałe kon- 
sekwentności czytełnictwa — zwiduje 
mi się cudnie uśmiechnięta przyszłość 
polskiej wsi. 

Już dziś, chociaż właściwie czytel- 
nictwo na wsi znajduje się w stadium 
narodzin, można sobie wytworzyć syn- 
tezę słonecznej przyszłości obserwując 
życie rodzin, czy jednostek „zakocha- 
nych w papierach* i porównując je z 
życiem tych, którzy niemogą lub nie- 
chcą książki znać. 

Wszystko, co w społeczeństwie wiej- 
skim szlachetniejsze para się z książką, 
wszystko co światlejsze, wybitniejsze 
i aktywniejsze społecznie — na książce 


jące wobee innyeh pomników na ca- 
łym cmentarza. 

Pomnik będzie kosztował ponad 5. 
tysięcy złotych, których zbiórką przez. 
szereg lat zajmował się specjalny 
Komitet. Projek wykonał Inż. Arch. 
Z. Słaby. Roboty wykonuje budowni+- 
czy Kouła, a nadzór nad budową z 
zamienia Komitetu sprawuje architekt: 
miejski Inż. Z. Remi. 
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OD: REDAKCJI. 


Wszelką korespondencję tak do 
Redakcji jak i Administracji „Głosu 
Podhala“ prosimy kierować na 
adres: „Redakcja i Administracja 
„Głosu Podhala“ w Nowym: Są- 
ezu skrytka pocztowa 168“. 


Prenumerujesz „Głos Podhala“? 


MDA" 


dbają o swój zewnętrzny wygląd, rac- 
jonalniej gospodarują, lepiej im. się po- 
wodzi, nie piją, nie biją się, nie krad- 
ną, nie niszczą cudzej własności, nie 
męczą zwierząt, nie używają ohydnych. 
powiedzeń i t.d. i t.d. Bo dobra książ- 
ka jest matką — rodzicielką karmiciel-- 
ką kultury duchowej i umysłowej. czło- 
wieka. Bo dobra książka odeiąga umysł 
człowieka od zagadnień i spraw bez- 
wartościowych, a często niebezpiecznych. 
Bo dobra książka bawi i uczy — uczy 
zmyślności i zaradności życiowej, kształ- 
tuje i skrzepia duszę, pogłębia inteli- 
gencję i kulturę duchową, kultywuje 
zmysł estetyczny i etyezny rodząc w 
duszy tęsknotę za pięknem i dobrem, 
uczy miłości Ojczyzny, pietyzmu dla 
jej historii, uczy poszanowania prawa 
oraz lojalności obywatelskiej — słowem 
wychowuje i urabia jednostki, rodziny, 
czy gromady do pełnej wartości moral- 
nej, społecznej i etycznej. 

Pod wpływem książki wytwarza się 
w społeczeństwie wiejskim samorzutna 
selekcja najwartościowszych i najwybit- 
niejszych jednostek, które pod szt-ada- 
rami ideowych organizacyj walczą o 
duchowe odrodzenie się wsi, o lepszą 


2.5. D SEEE T n 


dolę ludu, o jaśniejszą przyszłość Oj 


Na kurację winogronową do 
Zaleszczyk! 


15—27 wrzesień 66-proc. zniżki 
- kolejowej 

W leczeniu chorób przemiany ma- 
terii, jak artretyzm, cakrzyca i oty- 
łość, bardzo poważną rolę odgrywa 
kuracja winogronowa. 

Uprawa winorośli rozwija się w re- 
jonie Zaleszczyk bardzo pomyślnie i 
już w bieżącym roku powiaty zalesz- 
czycki i borszczowski dostarczą kilka 
tysięcy kilogramów winogron, niczem 
nie ustępujących smakiem i wyglądem 
winogronom zagranicznym, 

Handel tymi owocami był dotyczas 
zupełnie nie zorganizowany, wobec 
czego istniało zjawisko tak paradok- 
salne, że w Zaleszczykach, w ub. la- 
tach, trudno było o dobre winogrona, 
gdyż te wywożono do dużych miast i 
tam sprzedawano jako zagraniczne. 
Obecnie jednak kwestją tą zajęły się 
czynniki miarodajne i rynek zalesz- 
czycki będzie w tym roku nasycony 
dobrymi i tanimi owocami, winogro- 
nami pochodzenia miejscowego. 

Wobec tego sprawa przeprowa- 
dzenia taniej kuracji owocowej lub wi- 
nogronowej w Zaleszczykach jest kwest- 
ją aktualną i powinna zainteresować 
szerszy ogół chorych i lekarzy. 

W związku z „Ochodem -Wino- 
brania“ jaki odbędzie się w czasie od 
15—27 września, przysługiwać będzia 
wyjeżdżającym do Zaleszczyk prawo 
korzystania z 66-proc. ulgi kolejowej, 
jaką otrzymuje się na podstawie kart 
uczestnictwa Ligi Popierania Turysty- 
ki. Posiadaczom kart przysługuje rów- 
nież prawo zwolnienia z taksy klima- 
tycznej. 


Pielgrzymki Katolickiego Stowa- 


rzyszenia Kobiet wyruszają do 
Gzęstochowy 


W dniach 26—27 bm. wyruszą 
do Częstochowy, z terenu całej Pol- 
ski, liczne pielgrzymki urządzane przez 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet. Or- 
ganizacją przewozu pielgrzymek, w 
których weźmie udział około 50.000 
osób, zajęła się Liga Popierania Tu- 
rystyki, która wystąpiła do Minister- 
stwa Komunikacji o uruchomienie 49-ciu 
pociągów popułarnych, ze wszystkich 
Dyrekcyi Kolejowych. 


ezyzny. 

Z wszelkich form oświatowego dzia- 
Jania, któremi operują organizacje na 
wsi książka najmilej jest widziana, naj- 
bardziej konsekwentna i najwięcej też 
może liczyć na powodzenie. Ja osobiś- 
cie nie wahałbym się oddać w pracy 
tej książce prymat; uważam ją bowiem 
za najidealniejszy i najsilniej działający 
środek kultrralny, oświatowy i wycho- 
wawczy. Uważam, że książka winna w 
pracy tej stać się elementem twórczym 
spajającym w organiczną całość mniej 
lub bardziej zróżniczkowane formy o- 
światowego działania. Myślę też, że 


dobrą książką najłatwiej będzie można © 


i najwcześniej zrealizować marzenia 
wielkich twórców szezytnej ideologji T. 
S. L., Strzelca i innych, 

Z organizacyj działających na wsi 


jedynie T. S. L. zrozumiało dostatecz- i 
nie całą olbrzymią doniosłość roli książ- 


ki w pracy oświatowej, czemu daje wy- 


raz w olbrzymiej sieci bibljotek rucho- - 


mych. któremi opasane są całe połacie 
kraj. — za co też wieś Tow. Szk. Lu- 
dow-j jest naprawdę szczerze wdzięcz- 
na, bowiem w szarom i zatroszezonem 
deznaku życin chłopa książka — zwłasz- 
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Konferencja turystyczna Związku 
Powiatów R. P. w Krakowie 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Krakowie wielka konferencja turys- 
tyczna, zwołana przez Związek Po- 
wiatów R. P., który od dłuższego już 
czasu interesuje się zagadnieniami let- 
niskowemi na wszystkich prawie zie- 
miach Polski. 

Zjazd był bardzo licznie obesłany 
przez reprezentantów wszystkich nie- 
mal miejscowości letniskowych. W cza- 
sie obrad zjazdu przepracowano kilka 
ważnych zagadnień natury ogólnej i 
omówiono najistotniejsze bolączki let- 
nisk i miejscowości turystycznych. O- 
brady nacechowane były głębokim 
zrozumieniem gospodarczego znaczenia 
turystyki dla miejscowości letnisko- 
wych i chęcią poprawienia warunków, 
któreby sprzyjały rozwojowi turystyki. 

Obradom Zjazdu przysłuchiwał się 
pan wicewojewoda krakowski dr Ma- 
łaszyński, Prezydent Miasta Krakowa 
dr Kaplicki, przedstawiciele Krakow- 
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej i 
delegaci organizacyj turystycznych. W 
konferencji brali ponadto udział przed- 
stawiciele saroorządów gmin uzdrowis- 
kowych. Zjazd zagaił przewodniczący 


Związku Powiatów R. P. dr Maurycy 
Jaroszyński. 

W czasie Zjazdu wygłoszone zo- 
stały dwa referaty, a w szczególności 
mgra SŚmolca referenta turystyczno- 
letniskowego Związku Powiatów R.P., 
który w sposób realny i życiowy przed- 
stawił najważniejsze elementy pracy 
samorządowej w letniskach, podkreś- 
lając najpilniejsze potrzeby. Drugi re- 
ferat wygłosił inż Praczyński z Kra- 
kowa wysuwając na pierwszy plan ko- 
nieczność ustawowego uregulowania 
sprawy letnisk i miejscowości tury- 
stycznych, oraz omawiając współpracę 
władz państwowych z czynnikami te- 
rytorjajnemi. 

Jakkolwiek konferencja Związku 
Powiatów R. P. zajmowała się gównie 
sprawami letnisk i ruchu turystyczne- 
go, to jednakże nie można pominąć 
milczeniem faktu, że przynosi ona rów- 
nież pewne korzyści i ZDROJOWIS- 
KOM. Poruszono bowiem w czasie 
trwania jej obrad wiele spraw wspól- 
nych, jak np. zagadnienie propagandy, 
przygotowanie terenu i tp. 


irgi 


KRZEPIĄCE FAKTY 


Wyczerpani długotrwałym okresem 
kryzysu, zmęczeni walką o byt, jakże 
łatwo poddajemy się atmosferze apatii 
i przygnębienia. I jakże często prze- 
ślizgujemy się obojętnym wzrokiem, 
jeżeli je w ogóle zauważymy, po tych 
rzeczach, które mogłyby wlać w nasze 
serca otuchę, wpoić w nas wiarę we 
własne siły i w siły żywotne naszego 
narodu, umocnić w nas to słuszne 
przekonanie, że pomimo trudnych wa- 
runków ciągle dążymy naprzód, idzie- 
my z postępem i to wielkimi krokami. 

Co pewien czas odbywają się na 
terenie Polski wystawy — jakby wiel- 
kie rewie naszego dorobku, przeglądy 
tego, czegośmy dokonali we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia. I zaw- 
sze wnoszą one coś nowego, nowe 
zdobycze, które winny mieć moc krze- 
piącą dla nas wszystkich. 

Budziła ufność we własne siły i 
możliwości poznańska P. W. K-a 1929 


cza w zimie — staje się wprost ewe- 
nementem, o charakterze olbrzymiego 
dobrodziejstwa. Zas od wartości tej 
książki zależy, czy czytający skorzysta 
coś lub nie, czy jego intellekt poszerzy 
się czy skurczy lub pozostanie niezmie- 
nionym, czy zbogacą się jego uczucia, 
czy tylko same pojęcia. 

Zagadnienieu czytelnictwa na wsi 
i problemowi dostarczenia wsi dobrej 
książki w większych ilościach poświę- 
cono ostatniemi czasy wiele uwagi — 
powstał, jak wiadomo projekt ustawy 
© bibljotekach gminnych. W związku 
z tym projektem dużo było w całym 
kraju pisaniny i gadaniny. Słynni lu- 
dzie: literaci, publicyści i społecznicy 
zabierali w sprawie tej — za i przeciw 
— głos, licytując się wzajem, mniej lub 
więcej słuszną argumentacją. Mimo pew- 
nego dualizmu i rozbieżności poglądów 
wszyscy oni zgadzali się na jedno: że 
sprawa książki dla wsi jest sprawą 
„kulturalną, oświatową i wychowawczą, 
sprawą palącą, domagającą się wielkim 
głosem o praktyczne, pomyślne i jak- 
najrychlejsze rozwiązanie“. Tak, to jest 
prawdą! Wielka, nieco późno zrozumia- 
ua prawda. Jest też prawdą i to, że 
wieś zwłaszcza młoda, książki gorąco 


r. budzą je i targi wschodnie i targi 
poznańskie i targi wołyńskie i wszela- 
kiego rodzaju wystawy, jakie co pe- 
wien czas odbywają się w różnych 
częściach naszego kraju i które za- 
sługują w całej pełni na to, by bu- 
dzić nie tylko naszą ciekawość, ale 
i naszą dumę. 

Obecnie otwarta jest w Warsza- 
wie Wystawa Przemysłu Metalowego 
i Elektro-technicznego, która w całej 
pełni może być wciągnięta do rubry- 
ki tych faktów i zdarzeń, które mają 
moc wlewania do serc wiary we włas- 
ne siły. 

Dorobek nasz w dziedzinie prze- 
mysłu metalowo - elektrotechnicznego 
jest naprawdę imponujący, Cieszy nas 
z jednej strony rozwój rodzimego 
przemysłu, z drugiej zaś dumni i 
szczęśliwi jesteśmy ze zdobyczy, jakie 
zdołaliśmy osiągnąć w dziedzinie na- 


pragnie, że głód książki na wsi nie jest 
fikcją, jak to twierdził jeden opozycjo- 
nista ustawy bibljotecznej. Drobniut- 
kim pro millem unaoczniającym fakt 
głodu książki będą następujące sceny, 
których miałem szczęście być świad- 
kiem: Stałem przed witryną księgarni 
R. Pisza w Sączu delektując się feerycz- 
ną — jak dla mnie — rewja tytułów 
i autorow. Obok mnie stało trzech chło- 
pów. Ich wymięte troską twarze, złata- 
ne kurtki i dziurawe krypcie mówiły 
o przynależności do tych najniższych 
we wsi. Stali jak urzeczeni, oczarowa- 
ni widokiem tylu naraz skarbów-ksią- 
żek śpiewających za szybą refrenem 
tytułów emocjonujący hymn o niezna- 
nych cudach zaklętych w ściegi słów 
naszytych na białem płótnie kart. 

— O Jezusie! — zamarzył jeden — 
zebym tak znalazł dziś ze 100 zł za- 
razbym kupił całą tę wystawę. Hej, 
byłbym na długo najszczęśliwszym 
człowiekiem na świecie. Marzyli przez 
chwilę głośno, razem, łuszcząc z warg 
zierna słów, wyrosłe z pragnień serca. 

— Ale wiecie co — rozpromienił się 
którys — widzę tu książkę za 1 zł 50 gr, 
ja mam 60 gr, wy też mcże co macie, 
ziożymy się i kupmy ją — przeczyta- 


szej produkcji tak ściśle związanej z 


postulatem obronności naszego Pań- 
stwa. Hasło siły obronnej — wysu- 
nięte przez Wodza Naczelnego gen. 
ŃŚmigłego-Rydza jest dziś hasłem naj- 
aktualniejszym i — jak to podkreślił 
minister przemysłu i handlu A. Ro- 
man na otwarciu Targów Wschodnich 
we Lwowie — głównym zadaniem 
naszej polityki gospodarczej wingo być 
doprowadzenin wytwórczości przemys- 
łowej do stanu, w którym ona odpo- 
wiadać będzie potrzebom obronności 
Państwa. 

Wystawa Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego w Warszawie 
roztacza przed zwiedzającym całą po- 
tęgę polskiej wynalazczości, magię 
współczesnych możliwości i korzyści. 
Wystawa uprzytamnia nam całą potę- 
gą swego realizmu to, nad czem za- 
stanawiamy się, niestety, tak rzadko: 
że groźne, potężne lokomotywy, Iśnią- 
ce, o aerodynamicznych kształtach lux- 
torpedy, wagony, budzące podziw na 
zagranicznych stacjach, samochody, au- 
tobusy, samoloty, wszystko co nam 
imponuje, co pociąga nas swą dyna- 
miką — robi się u nas w Polsce, rę- 
kami polskich robotników, jest wyni- 
kiem przemyśleń i doświadczeń, wy- 
nikiem wiedzy polskich inżynierów. 

Srebrzysto-czerwony R. W. De 5 — 
8 maja 1938 r. major Skarżyński 
przeleciał na nim przez Atlantyk Po- 
łudniowy. A obok samolot bombowy. 
790 kg bomb. Robi 390 klm na godz. 

Są i nowości w dziedzinie narzę- 
dzi rolniczych. Siewnik, gwarantujący 
równomierność wysiewu. wialnia, sor- 
tująca ziarno na trzy gatunki, mło- 
carnia, sieczkarnia toporowa... 

Są aparaty radiowe, opony, moto- 
pompy, maszyny tkackie, jest cały nie- 
odgadnięty dla zwykłego śmiertelnika 
labirynt śrubek, kółek, sprężyn, druci- 
ków — które fachową ręką zastoso- 
wane wprawiają w ruch rozliczne ma- 
szyny, ułatwiające pracę człowieka, 
pozwalające człowiekowi przenieść się 
z miejsca na miejsce z szybkością 300 
klm na godzinę, wznosić się w po- 
wietrze, przemierzać niezglębione o0- 
ceany. 

Cała potęga ludzkiego geniuszu 
mówi do nas ze stoisk tej imponu- 
jącej wystawy. I przekonuje nas naj- 
wymowniej, że ciężkie czasy, jakie 
przeżywamy, nie są zdolne zahamować 
naszego pędu, naszej pogoni za postę- 
pem, za doskonałością. I to jest bar- 
dzo pokrzepiające. 


my do spółki. 

— To się złóżmy! — Gdy po kup- 
nie wyszli wyglądali jak ludzie, którzy 
przed chwilą wygrali miljon. 


Drogą idzie chłopina jakiś stary. 
W pewnej chwili dostrzega w rowie 
kawałek gazety. Skwapliwie podnosi 
uciorany strzęp, rozwija go, prostuje 
wreszcie pogrąża się w sylabizowaniu 
wyblakłych, rozmokłych na deszczu li- 
ter. Po przeczytaniu składa równiutko 
i z dziwnym uśmiechem chowa w kie- 
szeń. 

— Lubicie jak widzę czytać? — py- 
tam go. 

— O jej, jesce jak, ino to źle, że 
nimom co! Mom haw trochę tych pa- 
piyrowych skarbów — mówi pokazując 
kieszeń wypchaną kawałkami gazet — 
ale eo to jest? Ślina naprzeciw tego 
eo jobym kcioł. Kiedyindziej znów, ja- 
dąc do Kryniey spotkałem małą paste- 
reczkę, która prosiła idące z miasta ko- 
biety by jej dały „papierki zadruko- 
wane*, w które żydzi pakują mydło. 
Znów pytam się: Tak bardzo lubisz 
czytać ? 

— O, Jezusicku! Jescshy tyz nie! 
Straśnie lubię, ale nimom co. Casem 
ino cytom jak m-'susia kupi mydło 
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Z życia b. Ochotników armii 
polskiej. Związek b. Ochotników Ar- 
mii polskiej tak w kraju jak i jego od- 
dział w N. Sączu, wykazuje niezwykłą 
działalność. Ostatnio Związek brał u- 
dział w „Święcie Żołnierza* w Krako- 
wie, gdzie przewieziono ziemię z histo- 
rycznych miejsce na Kopiec Marszałka. 
Wzięto udział w defiladzie, w której 
wzięło udział 5000 b. Ochotników. Od- 
dział nowosądecki przygotowuje się o- 
becnie do poświęcenia własnego sztan- 
daru. 

Na tegorocznym Walnym Zebraniu 
Związku b. Ochotników Armii polskiej, 
oddział N. Sącz, wybrano Zarząd w 
następującym składzie: prezes Kołodziej 
Franciszek, wiceprez. I Sobol Michał, 
wiceprez. II Nieszakowski Władysław, 
sekretarz Dunikowski Juljan, skarbnik 
Lupa Błażej, zast. sekr. Leśniak Fran- 
ciszek, ref. Ciesielczyk Piotr. 


Powrót 1 P. S. P. z manewrów. 
Dnia 14 września br. powrócił z ma- 
newrów 1 P. S P. Powracających żoł- 
nierzy witały wielkie tłumy Nowosąde- 
czan, przyczem zaznaczyć wypada, że 
witały ich z entuzjazmem, jakiego do- 
tąd nie spotykano. Miasto urządziło na 


„cześć powracającego pułku przyjęcie. 


Dancing. Towarzystwo Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego w Nowym Są- 
czu urządza w sobotę, dnia 19 wrześ- 
nia 1986 r. DANCING w salach Czy- 
telni Mieszczańskiej w Nowym Sączu. 
Początek o godz. 21. Wstęp 1:50 zł, 
akademicki 99 gr. Muzyka Jazzowa. 


Elegancki zakład fryzjerski 
damsko-męski został w ubiegłym ty- 
godniu otwarty przy ul. Narutowicza, 
w domu p. Janiny, naprzeciw Pralni 
Narodowej. W tym pierwszorzędnym 
Zakładzie pracują b. współpracownicy 
zakładu fryzjerskiego M. Kołodzieja w 
N. Sączu, Kazia i Florjan. Zakład wy- 
konuje wszelkie prace wchodzące w za- 
kres fryzjerstwa męskiego i damskiego, 
solidnie i po cenach przystępnych. — 
Właściciełen Zakładu jest p. FLORIAN 


OSLAWSKI. 


owinięte w gazytę. 

— A książki chciałabyś czytać? 

— O Świętu Duchu! Żebym ik to 
mogła kań dopaść, skąd wytrzasnąć, ale 
skąd? Kiej jo biydno i ze wsi, a książ- 
ki to ino pańskie dzieci i żydy eyta- 
jom! — Oto konkretność głodu książki. 
Faktów takich mógłbym przytoczyć o 
wiele więcej, a w każdym mniej lub 
więcej objawione jest pragnienie książ- 
ki. — Głód ducha rzuconego w sza- 
rzyznę chłopskiego, zatroszczonego, ży- 
wobycia. 

Jest nadzieja, że z chwilą zrealizo- 
wania ustawy bibljotecznej głód ten 
przestanie istnieć. Oby się to stało jak- 
najprędzej — bowiem chwila, w której 
książka osiedli się na stałe we wsi i 
kiedy wciśnie się w każdą wolną chwi- 
lę wiejskiego człowieka — będzie prze- 
łomową w dziejach wsi. Cheę być op- 
tymistą i wierzę, że z chwilą tą, roz- 
pocznie się nowa era w życiu wsi, że 
z chwilą tą rozpocznie się akt zejścia 
ludu z ciemnych ścieżek i manowców 
na jasne, bite drogi wiodące ku sło- 
necznej przyszłości, ku odrodzeniu, ku 
potędze, ku szczęściu. Wierzę bowiem, 
że „papierowe skarby“ naprawdę zbo- 
gacą wieś tak duchowo jak i materjal- 
nie. 
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Niecodzienna tragedia 


Przed niedawnym czasem wyło- 
niono z Dunajca w okolicy Łącka 
zwłoki dwojga dzieci w wieku 4 i 6 
lat, a ponadto zwłoki kobiety. Jak się 
okazało były to zwłoki niejakiej O- 
rzołowej, która będąc umysłowo cho- 
rą zabrała swoje dwoje dzieci i wy- 
ruszyła z niemi na wędrówkę. Obec- 
nie dochodzenia idą w kierunku tym, 
by ustalić, czy zachodzi nieszczęśliwy 
wypadek utonięcia, czy też niepoczy- 
talna matka potopiła te dzieci. 

1. EA 


Ludność wiejska 
na F. 0. N. 


Nowym Sączu odbyło się wielkie 
zebranie przedstawicieli ludności wiej- 
skiej całego powiatu. Na zebraniu tym 
uchwalono jednomyślnie przystąpić do 
zbiórki darów na F. O. N., przyczem 
przedstawicielie wsi zadeklarowali da- 
leko idące ofiary ze strony ludności 
wiejskiej. Na czele Komitetu Zbiórko- 
wego stanął b. poseł, prezes O. T. R. 
Potoczek Narcyz. 


| | z jara | O a w | 
SZA 


budowa wodociągów 
bukowy 


We wsi Łukowicy postanowiono 
wybudować wodociągi, któreby dostar- 
czyły wody dla domów nieposiadają- 
cych studni i tych, które wprawdzie 
posiadają studnie, jednakowoż z nie- 
odpowiednią wodą. W związku z tym 
poczyniono wszelkie starania i w krót- 
kim czasie prace zostaną rozpoczęte. 
| mes |" | 


Wzrost wkładow w PKO. 
w miesiącu sierpniu 


Stan wkładów w P. K. O. wzrósł 
w miesiącu sierpniu br. o blisko 7,5 
milj. i wynosił na koniec miesiąca o0- 
gólną kwotę zł 838,3 milj. 

Charakterystycznym jest znaczny 
wzrost książeczek oszczędnościowych, 
kont czekowych, jak i polis Działu 
Ubezpieczeń na Zycie. W sierpniu br. 
wydało P. K. O. 35.771 nowych ksią- 
żeczek oszczędnościowych, a ogólna 
liczba klijentów w dniu 31 sierpnia 
przekroczyła rekordową ilość 2 364.585. 


Wyższy naukowy kurs spół- 
dzielczy w Krakowie 


Wyższy Naukowy Kurs Spółdziel- 
czy przy wydziale rolniczym U. J. w 
Krakowie rozpoczyna 1 października 
r. b. dwunasty rok szkolny, Kurs trwać 
będzie do końca czerwca r. 1937,i po- 
święcony jest teorii i praktyce ruchu 
spółdzielczego. Do przyjęcia na Kurs 
wymagane jest świadectwo dojrzałości, 
lub równorzędne świadectwo ukończe- 
nia szkoły zawodowej. Zasadniczo wy- 
kłady odbywają się w ciągu jednego 
roku szkolnego, lecz Dyrekcja Kursu 
pozwolić może dla ułatwienia studjów 
pracownikom spółdzielczym oraz urzęd- 
nikom na rozłożenie nauki na dwa, a 
newet wyjątkowo na trzy lata. Świa- 
dectwa wydaje się po złożeniu przez 
studenta wszystkich egzaminów we właś- 
ciwym terminie i z wynikiem conajmniej 
dostatecznym. Opłata roczna 90 zł. 


Wydawnictwo: Spółka Wydawnicza +Głosu Podhała:. Redaktor odpowiedzialny :; Jasinicki Leon. 


GEZOS TE 00 KLA JEŻA 


Działalność Polskiego Białego Krzyża 
w Nowym Sączu 


Nowosądeckie koło P. B. K. jest 
niereklamującą się organizacją, która 
jednak spełnia bardzo doniosłą rolę w 
wychowaniu żołnierza-obywatela. Koło 
P. B. K. w ubiegłym roku sprawoz- 
dawczym prowadziło 3 kursy dla żoł- 
nierzy:analfabetów 1 P. S. P. Dzięki 
tym kursom około 150 żołnierzy- 
analfabetów wróci z wojska na wieś 
z umiejętnością czytania i pisania. — 
Przez cały rok prowadzona świetlica 
żołnierska przygotowuje kadry uświa- 
domionych obywateli, którzy będę 
świeżym i zdrowym elementem życia 
kulturalnego i oświatowego wsi pod- 
halańskiej. Do ostatnich imprez P. B. 


K. należy udział w zorganizowaniu 
Święta Żołnierza w dniu 15 VII i 
w powitaniu powracającego z ćwiczeń 
TERS aP 

Nowy zarząd P. B.K. w osobach: 
pp. Insp. Stefaniak, Witowska, Izdeb- 
ski i ks. Stec w b. roku dołoży sta- 


rań, by wybudować odpowiedni lokal 


świetlicowy, w którymby mogła się 
koncentrować cała praca kult.-oświa- 
towa żołnierzy 1 P. S. P. Realizacja 
zamierzeń zarządu zależy jednak w 
dużej mierze od zrozumienia donios- 
łości pracy P. B. K. przez społeczeń- 
stwo, które winno ze swej strony o- 
kazać odpowiednią pomoc. 


Sąd grodzki w Muszynie 
Dnia 10 sierpnia 1936 r. 
Co. 25/36. 


Postanowienie 


Na wniosek firmy Huta Szklana 
„Ożarów“ K. A. Kamiński w Ożarowie 
k|Warszawy wdraża się postępowanie 
celem umożenia niżej oznaczonego weks- 
lu, który miał zaginąć i wzywa się po- 
siadacza tego wekslu, aby go do dni 
sześćdzięsięciu licząc od dnia ogłosze- 
nia tj. do dnia 19 listopada 1986 r. o- 
kazał tutejszemu Sądowi. Jeżeli w prze- 
ciągu powyższego czasokresu nikt się 
nie zgłosi z wekslem Sąd wyda orze- 
czenie uznające weksel za umorzony. 

Weksel opiewa na kwotę 200 zł, 
jest wystawiony w Muszynie dnia 8-go 
października 1935 r. podpisany przez 
wystawcę Antoniego Rudego z Muszy- 
ny na zlecenie Eugenjusza Matuli za- 
mieszkałego w Krakowie, płatny w dniu 
14 kwietnia 1936 r. w Muszynie, żyro- 
wany przez M. Rothbluma w Krakowie 
ul. Florjańska 43, oraz przez Firmę 
Huta Szklana „Ożarów* K. A. Kamiń- 
ski. 

Sędzia: 
(—) Dr Zygmunt Syguliński 


OBWIESZCZENIE LICYTACYJ: 


I. Km. 2662/34|27. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Wadowicach, rewiru I. 
Stanisław Czapkiewicz, mający kance- 
larję w Wadowicach, przy ul. Mickie- 
wicza l. 8, na podstawie art 676 i 679 
kpe. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 6 listopada 1936 r. o godzinie 
9 rano w Sądzie Grodzkim w Kalwarii 
sala Nr. 5, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu, należącej do 
dłużnika Szczepana Łojka z Zebrzydo- 
wie nieruchomości a to: całej realności 
lwh. 88 ks gr gm kat Kalwarja przy 
ul. Jagiellońskiej Nr 15 obejmującej 
parcele bud. na której stoi dom drew- 
niany obity z zewnątrz deskami — 
mieszczący w sobie cztery mieszkania; 
w tem dwa dwupokojowe z kuchniami 
i jednopokojowe z kuchniami w około 
domu od tyłu ogród obejmujący wraz 
z parcelą bud. obszar łączny 3245 m3, 
Obok domu drewutnia. Cała realność 
nadaje się na skład drzewa lub zakład 
ogrodniczy. 

Czynsz miesięczny z domu bez o- 
grodu przynosi właścicielowi 87 zł 50 gr. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 13617 gr 50, cena zaś wywo- 
łania wynosi zł 10218 gr 12. 

Rękojmia wynosi 1861 zł 75 gr. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać tun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar- 
tych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytaeyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia włas- 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 


jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu- 
jące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne- 
go można przeglądać w sądzie grodzkim. 

Również wzywa się wszystkie urzę- 
dy, które to dotyczyć może do zgłosze- 
nia zestawień podatków względnie in- 
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo- 
rem utraty mogącego im służyć z usta- 
wy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik. 


Km. 24]36. W sprawie: Komunalnej 
Kasy Oszezędności miasta Żywca w 
Żywcu p-ko Wiktorowi Dubowskiemu 
w Zywcu. Komornik Sądu grodzkiego 
w Żywcu, na podstawie art. 676 i 679 
kpe. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 listopada 1936 r. o godzinie 
8:30 w Sądzie gr. w Żywcu sala Nr 12, 
odbędzie się sprzedaż, w drodzie pub- 
licznego przetargu należącej do dłużni- 
ka Wiktora Dubowskiego nięruchomoś- 
ci a to: realności lwh. 340 ks gr gm 
kat Żywiec obj składającej się z parceli 
budowlanej na której wzniesiony jest 
dom jednopiętrowy z oficyną jedno- 
piętrową przeznaczony na mieszkania i 
piekarnię czynną, — położony przy ul. 
Kościuszki 340. Nieruchomość powyższa 
ma urządzoną księgę gruntową prze- 
chowaną w Sądzie grodzkim w Żywcu. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 39.400 zł, cena zaś wywołania 
wynosi 29.550 zł. 

Rękojmia wynosi 3.940 zł. 

Każdy licytant przystępujący do prze- 
targu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 34 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy- 
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo- 
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji, i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed lieytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8-18-ej, akta zas postępowania 
egzekucyjnego można przegladać w Są- 
dzie grodzkim. Równoeześnie na zasa- 
dzie art. 680 kpe. wzywa się wszystkie 
władze i inne Instytucje publiczne po- 
wołane do zgłaszania należności z ty- 
tułu podatków i innych danin publiez- 
nych,aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły swoje zestawienia tychże po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mo- 
gącego im służyć z ustawy pierwszeń- 
stwa w zaspokojeniu. Komornik. 


Nr 38. 


Km. 467/35. W sprawie: Komunal- 
nej Kasy Oszezędności miasta Żywca 
w Zyweu, przeciwko Julii z Maślanków 
Ficoniowej w Łodygowicach. Komornik 
Sądu grodzkiego w Źyweu, na podsta- 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do pub- 
licznej wiadomości, że dnia 4 listopada 
1936 r. o godzinie 8:30 w Sądzie gr. w 
Zjywcu sala Nr 12, odbędzie się sprze- 
daż, w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Julji z Maślan- 
ków Ficoniowej nieruchomości. a to: 
realności lwh. 221 ks gr gm kat Łody- 
gowice obj składającej się z parceli bu- 
dowlanej, budynku murowanego piętro- 
wego, mieszkalnego na niej wzniesio- 
nego, ponadto parcel ornych i pastwis- 
ka. Nieruchomość powyższa ma urzą- 
dzoną księgę gruntową przechowaną w 
Sądzie grodzkim w Źyweu. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 26.090 zł 40 gr, cena zaś wywo- 
łania wynosi 19.567 zł 50 gr. 

Rękojmia wynosi 2609 zł 04 gr. 

Rękojmia powinna być złożona w go- 

towiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości 8|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa- 
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun- 
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywey bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo- 
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu Ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze- 
kuceyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogacego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik. 


I. Km. 516/36. Sprawa egz: Józef 
Serwatka w Poroninie ela Rudolf Ru- 
binowski w Poroninie, o zł 393.49 zpn. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zako- 
panem, Rewiru I. urzędujący w Zako- 
panem przy ul. Nowotarskiej 27 na. 
podstawie art. 602 kpe. podaje do pub- 
licznej wiadomości, że dnia 26 wrześ- 
nia 1986 r. o godz. 9-ej w Poroninie, 
przy ul. Piłsudskiego 52 (sklep Rudolfa 
Rubinowskiego) odbędzie się I licytacja 
następujących ruchomości: Aparatu rad- 
iowego „Elektrit“, różnych towarów 
spożywczych, kolonialnych i pierwszej: 
potrzeby, leżaków, rzeźb, saneczek spor- 
towych, roweru marki „Panama“, urzą- 
dzenia sklepu towarów mieszanych, 
wagi, towarów gospodarskich, konfek- 
cyjnych, wyrobów papierowych, ozdób: 
do wyrobów pamiątek góralskich i in- 
nych towarów mieszanych oszacowa- 
nych na łączną kwotę zł 1.800.15. 

Ruchomości powyższe można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik. 


Km. 676/35. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Starym Sączu Henryk Wier- 
nik zamieszkały w Starym Sączu, na 
zasadzie art. 602 kpe. ogłasza, że w 
dniu 24 września 1936 r. o godzinie 
10 rano, w Starym Sączu w domu dłuż- 
ników Wincentego i Kazimiery Ma- 
jewskich przy ul. Sobieskiego, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 2 szaf dębowych, psychy 
z lustrem, 1 szafki z szufladami, | ma- 
szyny do szycia marki „Singer*, 2 sza- 
fek nocnych, 1 biurka dębowego, 1 ze- 
gara szafk. ściennego, 1 fortepianu, 2 
lad sklepowych, 1 fachu sklepowego z 
szufladami, 1 szafki za szkłem i 1 wa- 
gi, oszacowanych na łączną sumę 1.015 
zł, które można oglądać w dniu liey- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik. 


ug atoiyte jui dalek ma F. O. N? 
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Drukarnia Romana Pisza w Nowym Sączu 


